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"S o lid a rn o ś ć ? ”
"Szara związkowa myszka 
” S i l id a r n o ś o i D o ln o ś l^ -

L .  J •

M .Zet

Rozaowa Leszka J a n k ie w ic z a  z M acie jem  Z ię b ą , re d a k to re m  "S o lid a rn o ś c i 
D o ln o ś lą s k ie j” .
L .  J . i  Jak byś o k r e ś l i ł  swoje m ie js c e  w NSZZ
M . Z . : Za n a j t r a f n ie js z e  uznałbym  o k re ś le n ie

/ f e l i e t o n  ” Uważam,że”  w numerze 5 /1 9 ' 
s k le j ” , i  5 '.0 2 .1 9 3 l r .  p rz y p . L . J . / .
Od samego po czą tku  t . j .  od s ie rp n io w y c h  s t ra jk ó w  w sp ó łp raco  -  
wałem z MKS a potem MKZ. Z osta łem  powołany w s k ła d  K o m is ji Ko 
n s u l ta c y jn e j c z y l i  grona doradców wspomagających d z ia ła n ia  B?e 
zydium  MKZ. N a s tę p n ie  p o ja w i ł s ię  prob lem  uporządkow ania  p rze  
p ływ u in fo r m a c j i  i  pow ie rzono  m i o rg a n iz a c ję  pisma ” S o lid a r  -  
ność D o ln o ś lą s k a ” . Jako że je s te m  zaargążowany g łę b o ko  rów -  
n ie ż  w in n e  sp raw y, m ia ła  t o  być  praca na ok res  k i l k u  ty g o d n i 
k tó ra  z m ie s ią ca  na m ie s ią c -p rz e c ią g a ła  s ię  aż do c h w i l i  obec­
n e j .  P o w o li z re s z tą ,  w y co fu ję  s ię  z głównego n u r tu  związkowe­
go , choc iaż  n a d a l zw iązany je s tem  z naszą g a ze tą  i  u c z e s tn i -  
czę w p ra ca ch  P rezyd ium  MKZ, s łu ż ą c  głosem  doradczym .

Każdy d z ie ń  p rz y n o s i d z ie s ią t k i  nowych n a p ię ć ,  k o n f l i k  -  
tów  i  zd a rze ń , d la te g o  te ż  w ciąż p o t r z e b n i są lu d z ie ,  k tó rz y  
w s p ó łp ra c u ją  ze sobą od po czą tku  i  ma ją  do s ie b ie  z a u fa n ie .  
J e s te ś  ró w n ie ż  wiceprezesem  w ro c ła w sk ie g o  K lubu  I n t e l ig e n c j i  
K a t o l i c k i e j .  W ja k ic h  p ła szczyzn a ch  d z ia ła n ia  NSZZ “ S o lid a r  -  

ność”  pokrywają się z d z ia ła ln o ś c ią  ru ch u  "Znak"?

To b a rd zo  obszerny te m a t. A le  w na jw iększym  s k ró c ie :
P ię ć  K lubów I n t e l ig e n c j i  K a t o l ic k ie j  p o w s ta łych  w w yn iku  p rz e ­
m ian ja k ie  n a s tą p i ły  po P a ź d z ie rn ik u  56 o raz  o ko ło  c z te rd z ie ś ­
c i  za łożonych  po S ie r p n iu  BO w chodzi w s k ła d  ru ch u  ” Znak” , do 
k tó re g o  n a le ż ą  je szcze  re d a k c je  "T yg o d n ika  Powszechnego” / 'W ię ­
z i ” , "Znaku”  o raz  Wydawnictwo "Z n a k " . Ten s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y  
ru c h  K a to lik ó w  od po czą tku  swego is t n ie n ia ,  t z n .  od końca I I  
Wojny Ś w ia to w e j, d z ia ła ł  na rz e c z  tw o rz e n ia  spo łeczeństw a  de -  
m okra tyczne go , p lu ra l is ty c z n e g o  i  to le ra n c y jn e g o ,  M ając przed 
sobą s ły n n ą  a l te rn a ty w ę  "W s p ó łrz ą d z ić  czy n ie  k łam ać” / j e s t  t ó  
t y t u ł  k s ią ż k i A n d rze ja  M icew skiego o p is u ją c e j h i s t o r ię  "Paxu” i  
” Znaku ”  w la ta c h  1944-1976, wydanej w Paiy ż u /  zawsze w y b ie ra ł 
t o  d r u g ie ,  iilim o, że p ł a c i ł  za t v  wysoką cenę n p . za odmowę wy­
drukow an ia  n e k ro lo g u  S ta l in a  na 5 la ta  zaw ieszono "T yg o d n ik  Po 
wezechny" , za wyłam ywanie s ię  z je d n o m yś ln o śc i Sejmu w 197^ r  
s t r a c i ł  swą sym b o liczn ą  sejmową re p re z e n ta c ję .

W p o ło w ie  l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h , w d u ż e j m ie rze  d z ię k i  po­
s ta w ie  Tadeusza M azow ieck iego , v ic e p re z e s a  K IK -u  w Warszawie i  
re d a k to ra  nacze lnego  " W ię z i" ,  ś rodow isko  "Z na k" a k ty w n ie  w łą  -  
c z y ło  s ię  w ru c h  re w in d y k a c j i swobód dem okra tycznych . E fektem  
te g o  b y ł m iędzy in n y m i is t o t n y  w kład  K lubów I n t e l ig e n c j i  K a to ­

l i c k i e j  w pow staw aniu  NSZZ "S o lid a rn o ś ć ” . Tadeusz M a zo w ie ck i, 
Bohdan C yw iń sk i /c z ło n e k  ko le g iu m  re d a kcy jn e g o  m ie s ię c z n ik a  
"Znak” /  i  A n d rz e j W ie lo w ie y s k i / s e k re ta r z  K IK—u^w W arszawie /  
b y l i  e ksp e rta m i w g d a ń s k ie j s to c z n i.  Również w w ie lu  in n y c h  
m ia s ta c h  d z ia ła c z e  KIK-ów pom aga li v: tw o rz e n iu  MKZ—ów, od -  
dawano MKZ-om do d y s p o z y c ji lo k a le  k lubow e , pomagano o rg a n iz o  
wać s i  ać in fo r m a c j i  i t p .

Tak n a s tą p i ło  s p o tk a n ie  "Znaku" z " S o l i  ł  . r r c ś c ią " » 
jednym -  celów nt.M  y*h d z ia ła ń  je s t ,  jak to  p rzed  la t y  ó k - 

ś l i ł  Bohdan C y w iń s k i, upo d m io to w ie n ie  sp o łe cze ń s tw a . To zna -  
- z y ,  żeby spo łeczeństw o  s ta w a ło  s ię  podm iotę:^ d z ia ła ń  a r . ic  

'dm iotem  odgórnych m a n ip u la c j i  ze s t ro n y  w ła d zy . I  to  
•vyzną w spó lnych  d z ia ła ń  "Znaku”  i  " S o lid a r n o ś c i" .
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K a ro l M odze lew sk i / f o t .  B .K o n o p ka /.

■ pAT . REALIZACJA POROZUMIEŃ SPOŁECZNYCH Z 1980 R. JEST TEMATEM,
KTÓRY PO ZAREJESTROWANIU "SOLIDAKNOŃÓI", WYSUNĄŁ S I§  NA PLAN PIERWSZY 
NIEODMIENNIE WZBUDZAJĄC LICZNE KONTROWERSJE I  EMOCJE. Z INICJATYWY 
KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ NAUKI NSZZ "SOLIDAHNOÓÓ" WE WROCŁAWIU, ZORGA­
NIZOWANO OGÓLNOPOLSKĄ SESJ$ POD TYTUŁEM: "REALIZACJA POROZUMIEŃ SPOŁE­
CZNYCH Z 1980 R . " ,  KTÓRA ODBYŁA SI® W DNIACH 1 4 -1 5 .0 2 .BR. W NASZEJ 

UCZELNI.

Ze szczegó lnym  za in te reso w an iem  oczekiw a łem  t e j  c z ę ś c i s e s j i ,  
k tó ra  p o ru s z a ła  prawne p rob lem y porozum ień s p o łe czn ych . Po tro s z e  
d la te g o ,  że chyba każdy za s ta n a w ia  s ię ,  na i l e  nowa p ra k ty k a  re g u lo ­
w an ia  k o n f l ik tó w  sp o łe czn ych  "p a s u je "  do is tn ie ją c e g o  porządku  prawne­
go . Z d r u g ie j s t ro n y ,  n ie  tru d n o  zauważyć, że w ła ś n ie  na t l e  in te r p r e ­
t a c j i  p raw ne j poszcze gó lnych  punktów umów doch odz i do s y t u a c j i  k o n fro n ­
ta c y jn y c h  /n p .  k w e s tia  w o lnych  s o b ó t,  cenzu ry  i t d . / .  P rzedstaw ione  na 
s e s j i  r e fe r a t y  o tem a tyce  o g ó ln e j o raz  om aw ia jące j z a g a d n ie n ia  szcze­
gó łow e , w y ja ś n i ły  w ie le  w ą tp l iw o ś c i,  a l e . . .  d o r z u c i ły  rów n ież  nowe, 
przede w szys tk im  ze w zg lędu na s p e c y f ic z n ą  o p tykę  s p o jrz e n ia  n ie k tó ry c h  
re fe re n tó w . Z k ro n ik a rs k ie g o  obow iązku podam, że ogó lne  p rob lem y prawne 
prezentow ano w t rz e c h  r e fe ra ta c h :  "Prawne i  fa k ty c z n e  asp e k ty  r e a l iz a ­
c j i  po rozum ie ń " /J .W o le ń s k i,  W -w /, "P o lity c z n e  znacze n ie  porozum ień" 
/M .Longchamps, W -w /, "Prawne znacze n ie  porozum ień" /J .F rą c k o w ia k ,  W-w/; 
za g a d n ie n ia  szczegó łow e zaw arte  b y ły  w re fe ra ta c h :  "Z a ło ż e n ia  do u s ta ­
wy o zw iązkach zawodowych" /A .L e n k ie w ic z ,  W -w/, "Kodeks p ra cy  i  u s ta ­
wa o sam orządzie  pracow n iczym " /Z .M a s te rn a k  i  T . Ż y l iń s k i ,  W—w / o raz  
"Prawo karne  w nowej s y t u a c j i "  /J .W ą s ik  i  R .P o n iko w sk i, W-w/. Ponieważ, 
ja k  zape w n ia ją  o rg a n iz a to rz y  s e s j i ,  w k ró tce  będą wydane m a te r ia ły  z a - e 
w ie ra ją c e  w s z y s tk ie  w yg łoszone r e fe r a t y ,  n ie  będą om awiał szczegółowo 
k o le jn y c h  w y s tą p ie ń . C hcia łbym  je d y n ie  zaznaczyć , że w ię kszo ść  s łu ­
chaczy p re fe ro w a ła  tz w . ko n k re tn e  tem a ty  p o p a rte  p rz y k ła d a m i "z  ż y c ia " .
W pop o łu d n io w e j c z ę ś c i s e s j i  omawiano z a g a d n ie n ia  zw iązane z gospodarką, 
ro ln ic tw e m  i  kw e s tia m i wyznaniowym i. Bardzo żywo p r z y ję to  w y s tą p ie n ia  
k o l .  K ę c lka  i  ko l.N anow ek ieg o  do tyczące  "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j " .  Jak 
wiadomo, sp ó r w okó ł r e je s t r a c j i  "S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j "  t rw a ,  s y tu a ­
c ja  s ta je  s ię  co raz  b a r d z ie j d ram atyczna . N ie  przypadkowo z n ik n ę ła  

. O s ta tn io  /w  środkach  masowego p rz e k a z u / nazwa Zw iązku R o ln ików  — sp ra ­
w i ł  to  z a p is  c e n z o rs k i.  Ruch zw iązkowy ro z w i ja  s ię  je d n a k  n a d a l i  6.
0 3 . b r . ,  w S z c z e c in ie , odbędzie  s ię  z ja z d  de lega tów  "S o lid a rn o ś c i 

'W ie js k ie j " .  N ie zw yk le  sugestywne 1 bardzo  o s o b is te  b y ło  w y s tą p ie n ie
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W I I Ę S H G I I S  S I Ę  Z m i G A M Z O -
W A G  ( CIĄG DALSZY ZE STR, I )

P am ięta jm y je d n a k , że " S o lid a rn o ś ć "  t o  ogrom na, w ie lo m l -  
lio n o w o  o rg a n iz a c ja  s łu żą ca  o b ro n ie  in te re s ó w  p ra co w n iczych  a 
"Z na k”  t o  s tosunkow o e l i t a r n a  grupa zaangażowanych k a to l ik ó w  
wnoszących aw ój w k ład  w c h rz e ś c ija ń s k ą  k u l tu r ę  naszego s p o ło -  
ozeń s tw a ,

L .  J . ł  Co wed ług C ie b ie  pow inno być głównym zadaniem  KSZZ " S o l id a r  -
n o ś ć " w n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i?

M . Z . t  W re szc ie  s ię  zo rg a n izo w a ć , ju ż  p ó ł rp k u  m in ę ło ,  a w c ią ż  je ś  -
, teśm y b l is k o  p u n k tu  w y jś o ia , Od momentu r e j e s t r a c j i  m in ę ły  

t r z y  m ie s ią ce  a je szcze  t rw a  kampania w yb o rcza . Ponad połowa 
zakładów  n ie  p rz e p ro w a d z iła  do t e j  p o ry  wyborów.

L .  J . ł  J a k ie  są te g o  p rzyczyn y?
M . Z . t  W d u ż e j m ie rze  w yn ika  t o  z te g o ,  że n ie  je s teśm y n a u c z e n i de­

m o k r a c j i ,  N ie  doceniam y prob lem u tw o rz e n ia  i  p ra o y  s t r u k t u r  
d e m o kra tyczn ych , t z n .  d z ia ła ją c y c h  z m andatu spo łecznego ,W dąż 
je s te śm y  w s ta d iu m  im p r o w iz a c j i  i  wydawać by s ię  m o g ło ,że  wca­
le  nam to  n ie  p rz e s z k a d z a , n ie s te ty  im p ro w iz u c ja  sp ra w ia  , że 
Zw iązek je s t  n ie p o ra d n y  i  n iepew ny w re a k c ja c h .  Czas skończyć  
z p a r ty z a n tk ą .  M usi pow stać o rg a n iz a c ja  musowa, spraw na, s i ln a ,  
e la s ty c z n a  d la  w ie lu  m ilio n ó w  lu d z i .

L .  J . i  W ta k im  r a z ie  w ja k im  k ie ru n k u  p o w in n y .p ó jś ć  d z ia ła n ia  KKP w
obecne j s y tu a c j i?

M . Z ; t  K K P -w reszu le  pow inna wypracować fo rm v łę  swego d z ia ła n ia ,  gdyż
je s t  t o  c ia ło  a m o r fic z n e ,  w k tó rym  c ią g le  z m ie n ia ją  s ię  lu d z ie  
z p o szcze g ó ln ych  MKZ-ów. Co g o r s ie ,  z b ie ra ją c  s ię  z a le d w ie  ra z  
w ty g o d n iu  Ozy naw et co dwa ty g o d n ie  w dużym g ro n ie  o k o ło  p ię ć -  

• d z ie s ię c iu  osób t ru d n o  je s t  c o k o lw ie k  u s t a l i ć .
S t ru k tu ra  o r g a n iz a c j i  d e m o k ra ty c z n e j m usi być  s z a le n ie  sp ra ­

wna, gdyż w w a lce  ze s c e n tra liz o w a n y m  p rz e c iw n ik ie m  zawsze b ę - 
_d_zie opóźn iona w re a k c ja c h ,  co z re s z tą  obe cn ie  obse rw ujem y. 

h-J i-E  Jak ocen iasz- s ta n  do in fo rm ow an ie ! w s z y s tk ic h  cz ło nków  8752* j
" -S o lid a rn o ś ć " '?  __

Ż L B .r -Z le .  W d u ż e j m ie rz e  je s t  to  w in a  w łąd.z, k tó r e  te n d e n c y jn ie  n a św ie ­
t l a j ą  ka żd y  p rob lem  n ie  d o p u szcza ją c  z u p e łn ie  do środków  masowego 
p rz e k a z u  p r z e d s t a w ic ie l i  HSZZ "S o lid a rn o ś ć " .  Jedyna- w p rz e c ią g u  
s z e ś c iu  m ie s ię c y  u czc iw a  d e b a ta  na tem a t w o ln ych  so b ó t p o tw ie r ­
dza t u  ra c z e j re g u łę ,
Z d r u g ir f j  s t ro n y  j e s t  to  po ca - s c i  ssSŚsa w in a , że d o ' t e j  p o ry  n ie  
p o t r a f i l i ś m y . w y k s z t a łc ić  sprawnego system u in fo r m a c j i  w e w n ą trz - 
z w ią zko w e j. P on iekąd  je s t  to  z ro z u m ia ła  bo p rz e c ie ż  w " S o l id a r ­
n o ś c i"  p r a c u ją  am a to rzy  -  zw iązkow cy, am atorz -  d z ie n n ik a rz e ,  
lu d z ie ,  k t ó r z y  s ig  d o p ie ro  uczą . Za tę  naukę n ie  możemy je d n a k  
p ła c ić  z b y t  w y s o k ie j ceny.
P o w s ta ła  w re s z c ie  A g enc ja  In fo rm a c y jn a  RBZS " i-o . lld a rn p ś ó 1* "A S ", 
k tó r a  n a d e s ła ła  nam ju ż  p ie rw s z e , b a rdzo  c ie ka w " m a te r ia ły .
Rozwój p ra s y  z w ią z k o w e j, o d p ow iedn io  dpf-.f j e j  iia k - ■ i , • prawny 
k o lp o r ta ż  mogą w d u że j m ie rz ą  ro z w ią z a ć  pi.ob'--o ' - in f - '  i-iosęn.ia, 
co p r z y n ie s ie  w e fe k c ie  Szyi ase 1 e k u t v - ” i«.1ą -r  k e je  Zw iązku  
ja k o  c a ło ś c i .

L .  J . ł  Jak odbywa s ię  p rz e p ły w  I n fo r m a c j i  m iędzy  KE? a p o szo ze g ó ln ym i
MKZ-ami?

M . Z. s D o p ie ro  w o k re s ie  o s ta tn ic h  dwóch m ie s ię c y  Z a c z ę ła  pow stawać
Bied te le k s ó w  z a p e w n ia ją ca  łą o z n o ś ó  m iędzy  "poszczegó lnym i HKZ- 
r u i .  S ie  je a t  dna je d n a k  .dobrze z o rg a n izo w a n a . B ra k  j e s t  eysfce- 

0  m a tyo zne j w s p ó łp ra c y  osób kom peten tnych  o p ra co w u ją cych  s e rw is y
in fo rm a c y jn o  i  o d p o w ie d z ia ln y c h  za p rz e p ły w  in fo r m a c j i .
W iadomości z o b ra d  KKP d o c ie r a ją  pop rzez  p r z e d s t a w ic ie l i  posz­
cze g ó ln ych  MKZ-ów. S k ła d a ją  o n i r e la c je  z p o s ie d z e ń  KKP i  p rz e ­
k a z u ją  t r e ś ó  u ch w a ł, z re s z tą  dosyć O gó ln ikow ych . 5V e fe k c ie  do 
szeregowego C z łonka  " S o lid a rn o ś c i"  d o c ie r a ją  in fo rm a c je  'skąpe 
i  o k ro jo n e ,
Dobrym p rzyk ła d e m  w ie lk ie g o  zn a cze n ia  p rz e p ły w u  in fo r m a c j i  
Boże byó po rów nan ie  r e a k c j i  p racow n ików  w s o b o ty  10 i  24 s ty o z -  

. n i * . .  D o ta rc ie  w p rz e c ią g u  dwóch ty g o d n i p e łn e j in fo r m a c j i  o . 
i s t o c ie  k o n f l i k t u ,  o tym , że n ie  ch o d z i t u  t y lk o  o w ym ia r czasu 
p ra o y , spow odow ało , że 24 s ty c z n ia  Zw iązkowcy w y s t ą p i l i  i  b a r ­
d z ie j  św iadom ie i  s o l id a r n ie j .

L .  J . ł  Jaką r o lę  pow inna s p e łn ia ć  g a z e ta  zw iązkowa ?

M . Z . t  Hiedawno w K a to w ica ch  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p ra s y  zw ią z k o w e j, na
k tó ry m  k r ó tk o  sfo rm u łow ano  t r z y  podstawowe fu n k c je  ja k ie  p o w in - 

*  ny  s p e łn ia ć  nasze  g a z e ty .  Przede w sz y s tk im  in fo rm a c y jn ą .  Po 
d ru g ie  k ry ty c z n ą  wobec d z ia ła ln o ś c i  s t r u k t u r  Z w iązku , oo łą c z y  
s ię  z pewną n ie z a le ż n o ś c ią  p ra s y .  Po t r z e c ie  w sp ó łtw o rzą cą  
program  SSZZ "S o lid a rn o ś ć " .

L .  J . t  Już w k ró tc e  ukaże s ię  c e n t r a ln a  g a z e ta  " S o lid a rn o ś c i" .
Czy m ógłbyś ją  k r ó tk o  p rz e d s ta w ić  ?

M . Z . : B ę d z ie  t o  ty g o d n ik  o n a k ła d z ie ,m in im u m  500 ty s ię c y  egze m p la rzy ,
k o lp o rto w a n y  p rz e z  "R u ch ". P ie rw s z y  num er p o w in ie n  ukazać s ię  
w lu ty m . Redaktorom  nacze lnym  z o s ta ł  Tadeusz H a zow ieok i a  je g o  
.zas tęp cam i Bohdan C y w iń s k i i  K a z im ie rz  D ziew anow ski.

L ,  J . i  I  ju ż  na  za ko ń cze n ie . Jak o c e n ia sz  r o lę  P o l i t e c h n ik i  we w roc ław ­
sk im  ru o h u  związkowym ?

M . Z. { .P o te n c ja ln ie  r o la  t a  jo e t  dość duża , ja k o  że P o lite c h n ik a  po
p ie rw sze  je a t  jednym  z w ię kszych  zakładów p ra c y  -a po d ru g ie  
s k u p ia  ś rodow isko  naukowe, k tó re  pow inno w sposób tw ó rc z y  
wspomagać " S o lid a rn o ś ć " .  Uważam je d n a k , że ja k  do t e j  p o ry  w k ła d  
P o l i t e c h n ik i  p o rów nu ją c  go na p rz y k ła d  z w k ła d ! n  U n iw e rs y te tu  
w p ra cę  w ro c ła w sk ie g o  KKZ -u  je a t  z b y t m a ły . Wasze d z ia ła n ia  skon­
c e n tro w a ły  s ię  g łó w n ie  na w łar-aych , w ew nątrzzakładow ych  p rob lem a ch , 
a n ie  p o s z ły  w k ie ru n k u  i n s p i r a c j i  ca łego  ś ro d o w iska  do czego ma­
c ie  szcze g ó ln e  p re d y s p o z y c je .

L .  J , : Czego ż y c z y łb y ś  " In fo rm a c jo m " HSZZ "S o lid a rn o ś ć "  p rz y  P o li te c h n ic e
W ro c ła w s k ie j ?

M . Z . t  Żeby dobrze s p e łn ia ły  t e  t r z y  podstawowe fu n k c jo ,  o k tó ry c h  mówiłem

w c z e ś n ie j,
B ę d z ie c ie  w te d y  n a jle p szym  w P o lsce  czasopismem 'związkowym,

L . J . ł  S próbu jem y, D z ię k u ję  za rozmowę,

. • ' 76 ,02 .1981  r . /  * i

LOSY AUTORA REPORTAŻU % RADOMIA

A u to r  te le w iz y jn e g o  "R e p o rta żu  z Radom ia", u s p ra w ie d liw ia ją c e g o  
postępow an ie  w ładz  w czerw cu 1976 ro k u  o ra z  re p o r ta ż u  z O lsztynę, 
a ta k u ją c e g o  "S o lid a rn o ś ć " ,  Tadeusz S am itow sk i z o s ta ł zaw ieszon y ~i 
prawach c z ło n k o w s k ic h  S tow arzyszę , i ą  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h ,  Toczy s ię  
p rz e c ie / n iem u p os tępow an ie  d y s c y p lin a rn e  za n a ru s z e n ie  e t y k i  zawodo­
w e j / ! / .

wiiim u mm i m iiik  i t r  "rrw w tr""iirn r;i— rnm »rm t i "m n  i i r u n  *~ in P T

Z P E R S P E K T Y W Y  CZASU
Opadła f a la  e m o c ji zw iązanych  ze sprswą w o lnych  s o b ó t.
Moim zdaniem  w a rto  p o w ró c ić  do sprawy s k ra c a n ia  czasu p ra cy  

p rz y n a jm n ie j w jednym  a s p e k c ie , W szys tk ie  d z ia ła n ia  rzą d u  w k w i fo t i i  
w o ln ych  so b ó t m ia ły ,  ja k o  je d e n  z g łów nych  ce ló w , dokonać p o d z ia łu .
S ie  t y lk o  na p ła s z c z y ź n ie  p ra c o w n ik  -  k a d ra  k ie ro w n ic z a ,  a le  p rzede  
w sz y s tk im  w ew nątrz Z w iązku . 0 tym , że p o d z ia ły  t a k ie - w y s t ą p i ły ,  
s z c z e g ó ln ie  1 0 . 0 1 . b r , ,  n ie  t rz e b a  chyba n ik o g o  p rzekonyw ać. Z Jednej 
s t ro n y  -wytrenowany la ta m i o d ru ch  na  d y re k ty w y , sk ło n n o ść  do r o z p a t r y ­
w a n ia  pżasu p ra o y  ja k o  panaceum na nasze t ru d n o ś c i gosp oda rcze , z d ru ­
g i e j  -  zw yk łe  lu d z k ie  w ahan ia  wywołane m .in .b ra k ie m  in fo r m a c j i ,  spowo­
dow a ły  za ryso w a n ie  s ię  wspom nianych p o d z ia łó w . W ie lu  z nas u p a try w a ło  {  
w ty lu  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  Z w iązku . O kazało s ię  jednaką że sk u te k  
p rz e c ią g a n e j ponad m ia rę  s y tu a c ji ,  k o n f l ik to w e j s t a ł  s ię  od w ro tn y  do 
za m ie rze ń . Oto k o le jn a ,  "k o n tro w e rs y jn a "  so b o ta  2 4 .0 1 . w yka za ła  n ie  
t y lk o  w z ro s t w e w nę trzne j d y s c y p l in y  w Z w iązku , a le  ró w n ie ż  doprowa­
d z i ła  dó p a ra d o k s a ln e j -  z p u n k tu  w id z e n ia  w ładz  -  s y t u a c j i ,  w k t ó r e j  
świadomość n ie b e z p ie c z e ń s tw  zw iązanych ’ z  podsycaniem  k o n f l i k t u  s p o łe ­
cznego spowodowała sw o jego ro d z a ju  iz o la c ję  w ła d z . Mam t u  na m y ś li 
p ła s z c z y z n ę  p ra c o w n ik  -  k a d ra  k ie ro w n ic z a .  Pamiętamy ja k  rozw iązano  
p ro b le m  s o b o ty  24 s ty c z n ia  na n a s z e j U c z e ln i czy  na A kadem ii R o ln ic z e j.  
Spo tka łem  s ię  z ró żn ym i ocenam i p o szcze g ó ln ych  p o s u n ię ć , a le  n ie " o  tym 
c h c ia łb y m  m ów ić. Pragnę t u  p rz y to c z y ć  znany m i p r z y k ła d ,  w k tć ry m  w 
l in ię  dob rze  p o ję te g o  in te r e s u  spo łecznego  i  -  śmiem t w ie r d z ić  -  go sp o - '» 
d a rcze g o , p o d z ia ł m iędzy  k ie ro w n ic tw e m  i  p racow n ikam i p r z e s ta ł  i s t n i e ć .  
Oto t e k s t  p o ro z u m ie n ia  zaw artego  m iędzy  K om is jam i Zakładow ym i i  d y re ­
k c ja m i t r z e c h  je d n o s te k  o r g a n iz a c y jn y c h i PPRE, OBRGRE, ZPREt "Ha pod­
s ta w ie  o św ia d cze n ia  KKP HSZZ "S o lid a rn o ś ć '"  j .  s ie d z ib ą  w Gdańsku z 
d n ia  2 1 .0 1 ,8 1 ,  K o m is je  Zakładowe FPRE, OBRGRE, ZPRE po w sp ó lnych  ustaw  
le n ia c h  p r z y ję t y c h  na p o s ie d z e n iu  w d n iu  23 -01 .81  p ro p o n u ją  dy rekc jo m  
w /w . je d n o s te k  ażeby uznać w s z y s tk ie  s o b o ty  s ty c z n ia  1981 za w o lne od 
p ra c y  i  p ła tn e .  P ra co w n icy , k tó r z y  n ie  p r z y s z l i  do p ra c y  w d n iu  10 .01*
81 i  2 4 .0 1 .3 1  n ie  mogą b y ć  przedm iotem , s a n k c j i  m a te r ia ln y c h  lu b  s łu ż -  . 
bowych -  m ają  o trzym a ć  norm a lne  w yn a g ro d ze n ie , a d n i te  r o z l ic z o n e  w 
ogó lnym  b i la n s ie  w o ln ych  f in i w ro k u ,  k tó re  zo s ta n ą  w ynegocjow ane-p rzez 
KKP i  K om is ję 'R ządow ą. Powyższe p rzedk ładam y dy rekc jo m  w/w  je d n o s te k
i  w n io sku je m y , ażeby z c h w ilą  p o d p is a n ia  n in ie js z e j  uchw a ły  tra k to w a ć  
j e j  t e k s t  ja k o  p o ro z u m ie n ie  za w a rte  m iędzy  K om is jam i Zakładow ym i HSZZ 
" S o lid a rn o ś ć "  a d y re k c ja m i je d n o s te k  PPRE, OBRGRE i  ZPRE". Tu n a s tę p u ­
ją  p o d p is y  s tro n ^  z a w ie ra ją c y c h  p o ro z u m ie n ie .

W arto w ię c , j e ś l i  naw et w y s tę p u ją  ja k ie ś  p o d z ia ły ,  k o n f l i k t y  lu b  
z a d r a ż n ie n ia ,  z a s ta n o w ić  s ię  nad  ic h  ź ró d ła m i,  a  p rzede  w szys tk im  u s ta ­
l i ć  ozy  n ie  są one aranżow ane, po czym z lik w id o w a ć  je  w im ię  dobrze 
p o ję te g o  in te r e s u  lu d z i  p ra o y . Jak  w iem y, d a ls z y  b ie g  w ydarzeń w sp ra ­
w ie  w o ln ych  so b ó t p o t w ie r d z i ł  t r e ś ó  p rzy to czo n e g o  p o ro z u m ie n ia . Ha 
s z c z e g ó ln e J p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  t o ,  że d z ię k i  n iem u zm n ie jszono  na ­
p ię c ie  w śród  p racow n ików  i  zagw arantowane n ie n a ru s z a ln o ś ć  ic h  in te re s ó w  
w c z e ś n ie j,  n iż  to  p o t r a f i ł y  u c z y n ić  w ła d z e . I  c h o ć ia ż  n ie k tó r z y  pow ie ­
d zą , że t o  je ż  p r z y s z ło ś ć ,  sądzę i ż  n a le ż y  s t a le  a n a lizo w a ć  to  oo m i­
n ę ło  i  w yc ią g a ć  w n io s k i na  d z id  i  na j u t r o .

Lud om ir Jankow sk i 3 -02 .1981  r .
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AKADEM K M  ! ŻYCIU W  SOLIDARNOŚCI (ciąg dalszy ze str. d
k o l .  Karłow skiego, r o ln ik a  z w o j.  z ie lo n o g ó rs k ie g o ,  cz ło n ka  K o m ite tu  
Z a ło ż y c ie ls k ie g o  " S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j " .  S zcze g ó ln ie  u t k w i ły  m i w 
p a m ię c i dwa fra g m e n ty  w yp o w ie d z i: "R o ln ic y  z rz e s z e n i w "S o lid a rn o ś c i 
W ie js k ie j "  n ie  chcą zm ien iać  u s t r o ju ,  chcą b ra ć  czynny u d z ia ł w ż y c iu  
n a r o d u . . . ”  o ra z  "My chcemy m ieć je dno  r o ln ic tw o ,  n n ie  s e k to ry ,  m in i­
s t r a  r o ln ik ó w ,  a n ie  r o ln i c t w a . . . " .  Dobrze s ię  s t a ło ,  że w ła ś n ie  na 
s e s j i  zw iązane j z omawianiem r e a l i z a c j i  porozum ień n ie  z a b ra k ło  ta k  
bardzo a k tu a ln e g o  p ro b lsm u , ja k im  je s t  ruch  związkowy na w s i.  M alkon­
t e n c i s tw ie rd z ą ,  że n ie  wyp ływa on z l i t e Y y  ty c h  porozum ie ń , a le  można 
w yp row adzić  go z ducha zaw artych  umów, a p rzede  w szys tk im  -  i  to  je s t  
n a jw a ż n ie js z e  -  s ta n o w i a u te n ty c z n y  ru ch  s p o łe c z n y , k tó re g o  ig n o ro w a ­
n ie  czy  r o z b ic ie  g r o z i  w ręcz p ie o b l ic z a ln y m i sku tka m i.

Z uwagą w ysłucha łem  ró w n ie ż  r e fe r a tu  S .K ie łc z e w s k ie g o  i  w ypow iedzi 
k o l.K u c z y ń s k ie g o , e k s p e rta  ICKP, w sp raw ie  p r o je k tu  re fo rm y  g o s p o d a rc z e j. 
Zaznaczy ła  s ię  t u  znamienna ró ż n ic a  zdań : czy warunkiem  wprow adzenia 
tzw . duże j re fo rm y  g o sp oda rcze j je s t  o s ią g n ię c ie  wzgj ędnej s t a b i l i z a ­
c j i ,  a w ię c  o d d a le n ie  p e rspektyw y w d ro że n ia  re fo rm y  ? Czy te ż  n a le ż y  
w yk o rz y s ta ć  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  perm anentnego n ie d o w ła d u  /w m yśl pow ie­
d z e n ia , że g o rz e j być ju ż ' n ie  m oże/ do wprow adzen ia w sposób kom plekso­
wy re fo rm y , w ja k  n a jk ró ts z y m  cza s ie ?  Tę p ie rw szą  drogę  suge row a ł k o l .  
K u c z y ń s k i. Podstawowym argumentem b y ła  ko n ie czn o ść  z re fo rm ow a n ia  s y s te ­
mu cen, na co p o trz e b a  czasu. P o m ija ją c  in n e  k w e s t ie ,  czy- n ie  je s t  to  
ju ż  je d n a  z podstawowych c z ę ś c i re fo rm y?  Musimy ró w n ie ż  zdawać sob ie" 
spraw ę, że re fo rm a  system u cen je s t  ju ż  s w o is tą  re w o lu c ją  w gospodarce , 
w ię c  k ie d y  pos tu low ana  s t a b i l iz a c ja ?  N ie s te ty ,  n ie  poruszono bardzo  i s t o ­
tn e j  sp raw y, z p u n k tu  w id z e n ia  m e ry to ryczn e g o , a m ia n o w ic ie : do czego 
będą odnoszone ceny? Czy dc tzw . p r o d u k c j i  c z y s t e j , ja k  za k ła d a  o p u b li­
kowany p r o je k t?  Czy do ś re d n ic h  cen św ia tow ych , ja k  p ro p o n u je  w roc ław ­
s k ie  / i  n ie  t y l k o /  ś rodow isko  ekonom istów? Odczułem sp o ry  n ie d o s y t ,  ho 
ranga poruszonych, zaga dn ień , ic h  wp ływ  na nasze w a ru n k i ż y c ia  w n a j­
b l iż s z y m  d z ie s ię c io le c iu ,  każą- p o ś w ię c ić  tym  problemom zdecydowanie 
w ię c e j m ie js c a ,  n iż  to  b y ło  m oż liw e  w ramach 20-m inu tow ych  w yp o w ie d z i.

Jedno n ie  ul.ega w ą tp l iw o ś c i.  T a k ie  s p o tk a n ia , ja k  s o b o tn io - n ie ­
d z ie ln e  s e s ja ,  czy k o n fe re n c ja  w Bydgoszczy /p ro b le m y  w y ż y w ie n ia /,  
s t a ją  s ię  je d n ą  z fo rm  dokonywania ocen i  w y ty c z a n ia  s t ra te g ic z n y c h  
p lanów  d z ia ła n ia  Z w iązku . I  o to  w ła ś n ie  c h o d z i.

Ludom ir Jankow ski
D ru g i u z ie ń  obrad  w m nie jszym  s to p n iu  b y ł naszp ikow any rozważa­

n ia m i p ra w n o -a ka d e m ick im i. D ż ię k i temu le p ie j  p rz y s ta w a ł do rz e c z y w is to ­

ś c i  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e j P o ls k i po S ie rp n iu  80 .

C złonek KSS "KOR" J . J . L ip s k i  ro z p o c z ą ł sw o je  w y s tą p ie n ie  o godz. 
1 0 °° .  Przez 40 m in u t re fe ro w a ł p rz e b ie g  p ra c  nad ustawą o ce n zu rze .
B r a ł w n ic h  u d z ia ł ja k o  d e le g a t " S o lid a r n o ś c i" .  Z a s tą p i ł  A n d rze ja  
Gwiazdę, k tó re m u  n ad m ia r obowiązków o rg a n iz a c y jn y c h  w KKP i  b ra k  dośw iad­
c z e n ia  n ie  p o z w o li ły  na  e fek tyw ne  w łą c z e n ie  s ię  do ty c h  p ra c .
Czu ło s ię  le k k ie  zażenowanie L ip s k ie g o  o so b is tym  w s p ó łd z ia ła n ie m  w kon­
s tru o w a n iu  "kaga ńca " ja k im  m usi być ja k a k o lw ie k  ustawa o cenzu rze /p r e ­
w e n c y jn e j/ .  U d z ia ł "S o lid a rn o ś c i"  w opracow ywaniu "kaga ńca " je s t  mocno 
k ry tyko w a n y  p rze z  p r z e d s ta w ic ie l i  n ie z a le ż n y c h  w ydaw nictw . N ie k tó rz y  
z n ic h  je s z c z e  podczas rokowań w S to c z n i G dańsk ie j im .W .I .L e n in a  s p rz e ­
c iw ia l i  s ię  u trz y m a n iu  cenzu ry  p re w e n c y jn e j.  U w a ż a li,  że w tedy b y ła  
szansa na  p o zb yc ie  s ię  cenzu ry  w PRL. 0 j e j  u trz y m a n iu  zade cydow a li 
e k s p e rc i.

P o rozum ien ie  / p k t . 3 /  p o d p isa n o , w ię c  na pewno "S o lid a rn o ś ć "  n ie  
może go podważać. Czy "S o lid a rn o ś ć "  pow inna b ra ć  u d z ia ł w redagow aniu 
us taw y o cenzurze? Czy w y s ta rc z a ło  czekać na p r o je k t  rządowy i  z a k ła ­
dać s p rz e c iw  wobec poszcze gó lnych  sform ułow ań? 0 odpow iedź tru d n o  ja k  
p rz y  każdym kom prom is ie . 'S tanow isko Rządu n ie  p o p ra w iło  sam opoczucie ^ 
s t ro n y  s p o łe c z n e j. Rząd uważa /a  p ra co w n icy  p r z y ta k u ją / ,  że do tąd  każda 
ustawa p rze w id yw a ła  re p re s je  ka rne  za j e j  n ie p rz e s tr z e g a n ie .

Rząd p ro p o n u je , aby za n ie p o d d a n ie  s ię  cenzurze w ym ierzać ka rę  3 -  
6 m ie s ię c y  a re s z tu  i  5 -  10 t y s . z ł .  g rzyw ny.

S tro n a  sp o łe czn a  n ie  dysku tow a ła  t e j  sp raw y, bowiem k to  zw iększa  
swoje ryzyko  /p u b l ik u ją c  n p . ta je m n ic e  państw ow e/ n ie  p o w in ie n  być za 
to  b a r d z ie j ka ra n y  /p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ść  za p rze k ro czo n ą  t r e ś ć  w 
a r t y k u le / .

Rozmowy nad p ro je k ta m i cenzu ry  za k o ń c z y ły  s ię  14 s ty c z n ia .  Rząd 
n ie  p rz e d s ta w i ł ty c h  p ro je k tó w  Sejm owi. P os łow ie  z P o d ko m is ji d /s  
Cenzury o t rz y m a l i oba p r o je k ty  od d e le g a c j i  spo łe czn ych .
J . J .L ip s k i  s łu s z n ie  zauw aży ł, że nawet n a jle p s z e  ustaw y n ie  pomogą, 
j e ś l i  n ie  będ z ie  odpow iedn iego s to su n ku  s i ł  m iędzy rządem a sp o łe cze ń ­
stwem. L e p ie j je d n a k  m ieć  dobre Ustaw y. W przypadku  ustawy o cenzurze 
oznacza to  u z g o d n ie n ie  s z e r o k ie j l i s t y  WYŁ4CZE$I / p u b l ik a c j i  w y ję ty c h  
spod c e n z u ry / i  p rz e c iw d z ia ła n ie  chow aniu te ks tó w  do s z u f la d  ceńzorów .

Rząd z g o d z ił s ię :
/ 1 /  Cenzor może- w strzym ać a r ty k u ł  na 48 g o d z in , k s ią ż k ę  na 3' m ies iące ., 

w idow isko  na 2 ty g o d n ie .  B rak d e c y z j i  w p rz e w id z ia n y ^ -* te rm in ie  ozna­
cza z w o ln ie n ie  z ce n zu ry .

/ 2 /  W szystko oo uka za ło  s ię  p rze d  1981 ro k ie m  może być wznowione z po­
m in ię c ie m  cenzu ry .

/ 3 /  P u b lik a c je  -  za  w y ją tk ie m  czasopism  -  ra z  wydane w PRL mogą być 

wznawiane bez C enzury.

/ 4 /  Na l i ś c i e  w y łą cze ń  z n a jd u ją  s ię  w y s tą p ie n ia  posłów  i  radnych  o raz  

o rz e c z e n ia  sądów.
/ 5 /  W yłączen ia  obe jm u ją  wydawnictw a naukowe i  dyda ktyczne  PAK, in s t y ­

tu tó w  naukowych i  w yższych u c z e ln i.
C h a ra k te r  p ro fe s u ry  p rz e s ą d z i o s k u te c z n o ś c i o s ta tn ie g o  w y łą cze ­

n ia .  Zawsze m oż liw a  je s t  n ie k o n tro lo w a n a , wewnętrzna cenzu ra . N iż e j 
pod p isany  obaw ia  s ię ,  że z b y t w ie lu  sam odz ie lnych  pracow ników  zaw dzię­
cza swój awans zmianom po 68 i  n ie  b ę d z ie  k o rz y s ta ć  z powyższego 

w y łą c z e n ia .
Rząd uważa, że in s t y t u c ja  cenzu ry  ma pod legać  Rządowi. S trona  

spo łeczna  b a r d z ie j u fa  Se jm ow i. Sejm chce s o b ie  podporządkować cenzu rę , 

/w iadom ość p ry w a tn a /.
Co' in n e g o  je s t  je d n a k  k o ś c ią  n ie z g o d y . Rząd s ię  n ie  g o d z i,  aby 

poza cenzu rą  ukazyw a ły s ię  p e r io d y k i WEWN.4TRZZWI4ZKOWE /w y ja ś n ie n ie : 
ty g o d n ik i " J e d n o ś ć " ,"S o lid a rn o ś ć "  n ie  są pism am i w e w ną trzzw ią zkow ym i/.

R zeczn ik  prasow y KKP "S o lid a rn o ś ć "  K .M odze lew sk i s t w ie r d z i ł ,  że 
ju ż  te ra z  Zw iązek ma swoje p e r io d y k i ,  b iu le t y n y  i  a u d yc je  rad io w e 
/k a s e ty /  do u ż y tk u  wewnętrznego. "S o lid a rn o ś ć "  n ig d y  l i ę  n ie  z g o d z i na 
poddan ie  ic h  ce n zu rze , bo s łu ż ą  one łą c z n o ś c i m iędzy cz ło n ka m i i  in s ta n ­
c ja m i Zw iązku. Ja ka ko lw ie k  zew nętrzna  in g e re n c ja  w ś ro d k i p rzekazu  
wewnętrznego b y ła b y  zaprzeczen iem  n ie z a le ż n e g o  c h a ra k te ru  Zw iązku. 
S tanow isko t a k ie  z a ję ła  KKP p o w o łu ją c  s ię  na § 33 p .4  S ta tu tu :  "Z a s to ­
sowanie r e p r e s j i  w s tosunku  do w ładz Zw iązku i  u n ie m o ż liw ie n ie  im  tą  
drogą p o d ję c ia  s tosow n e j d e c y z j i  upoważnia z a ło g i zakładów  do p o d ję ­
c ia  n a tych m ia s to w e j a k c j i  s t r a jk o w e j" .
K .M odze lew ski uważa, że obecny Rząd je s t  za rozmowami z " . -o l id a m o ś c ią " .  
P rze szka d za ją  temu pew ni lu d z ie  p ró b u ją c  różnym i sz tu czka m i w y ja ło w ić  
zgodę Rządu na dos tęp  do środków masowego p rze ka zu . U u s t r a c ją  t e j  
postaw y może być DTV z 12 lu te g o .  RTV m ia ło  au to ryzow any t e k s t  Uchwały 
KKP. Radio pod a ło  p e łn y  t e k s t ,  zaś JXCV, k tó r y  ma o p in ię  n a jo a r d z ie j 
e tra jko g e n n a g c  c z y n n ik a , p o d a ł t e k s t  z c ię c ia m i.  M odze lew ski u.nterv 
n io w a ł u Prezesa R a d io k o m ite tu  p .B a l ic k ie g o  /n a ru s z e n ie  p o ro zu m ie n ia  
z Rządem z dn. 31 .01 .1981  r .  / ,  k t ó r y  o ś w ia d c z y ł,  że w sp ra w ie  DTP 
je s t  n ie k o m p e te n tn y . Pomijam d a ls z e  dowcipy i  z ło ś l iw o ś c i Modzelew­
s k ie g o .  Sprawę op isyw ałem  w spraw ozdan iach z H KZ-u. W czw a rte k  19.02 
1981 r .  o godż. 15c0 rozpoczną  s ię  rozmowy d e le g a c j i  " S o lid a rn o ś c i", 
w s p a rte j p rze z  ekspe rtów  z RTY, z Prezesem B a lic k im .  S zczegó ły  prze*

0 cenzu rze  po SIERPNIU 80 w ypow iada ł s ię  p .Ł ę c z y ń s k i z W ro c ław ia .
• p r z y to c z y ł p rz y k ła d y  zap isów  z l a t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  i  wskazać s ty c z ­

n iow e p rz y k ła d y  w strzym yw an ie  p rz e z  cenzu rę  i  poszczegó lne  re d a k c je  
in fo r m a c j i  o sprawach s p o łe c z n ie  ważnych. P rzyk ła d y  zap isów ' ią podait 
ne w "Wolnym Zw iązkow cu" H u ty  "K a to w ic e " .

0 p rob lem ach ś ro d o w isk  l i t e r a c k i c h  m ów ił A n d rze j D raw iez /Z L P /. 
D o w ie d z ie liśm y  s ię ,  że B u ła t  Okudżawa p r z e s ła ł  na  ręce  ZLP w yrazy 
p o p a rc ia  d la  Po laków . Sens swej p ię k n e j w yp ow iedz i k o l .  D raw icz 
s t r e ś c i ł  s łow am i "B ę d z ie  t y le  w k r a ju  w o ln o ś c i,  i l e  b ę d z ie  "SOLIDAR­

NOŚCI".
D a lsze  w y s tą p ie n ia  / k o l .  S a fja n a  o w ię ź n ia c h  p o l i ty c z n y c h ,  k o l .  

J a d w ig i S ta n is z k is  -  e k s p e rta  MKS w Gdańsku -  k r y ty c z n y  g ło s  o KKP 
i  p o z o s ta łe /  ukażą s ię  w nas tępnych  In fo rm a c ja c h .

A n d rze j Żarach
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$>AT. 16 lu te g o  o godz. 1515 w s a l i  140 w Gmachu Głównym rozpo­
częło a lę  z obranie z a ło ż y c ie le k ie  S e k c ji Pracowników A d m in is tra c y j­
nych HSZZ "S o lida rn o ść " p rzy  P o lite c h n ic e  W roc ław sk ie j.  U c h e e tn ic z y li 
w nim p rzedstaw io ie leZ ijednoatek o rgan izacy jnych  naszej U c z e ln i. Na 
w stęp ie , członek Prezydium K o m is ji Zakładowej N3ZZ "S o lid a rn o ś ć ", 
pan B ro m irsk i p rz e d s ta w ił zebranym odpowiednie punkty s ta tu tu  regu­
lu ją c e  zasady tw orzen ia  s e k c ji  zawodowych. Następnie z a b ra ł g ło s  pan 
Pawłowski / I - 1 8 / ,  k tó ry  o d czy ta ł rozkolportow any w cześn ie j wśród 
K o m is ji Oddziałowych kom unikat z któ rego  w yn ika ło , że w d n iu  12 lu te g o  
p rz e d s ta w ic ie le  13 in s ty tu tó w  za w ią z a li ju ż  taką  se kc ję  i. w y b ra li g ru ­
pę in ic ja ty w n ą  w s k ła d z ie  S .B ise le  / I - 4 / ,  -J. Golema / I - ' iS / .  J . Pawłowski 
/ I - 1 8 / ,  H .Zydork iew ioz / I 2 5 / .  Zadaniem t e j  g rupy m ia ło  być rozpropa­
gowanie id e i  za ło że n ia  s e k c ji  zawodowej wśród ja k  na jszerszego g rona, 
będących członkam i N8ZZ "S o lid a rn o ść " pracowników a d m in is t ra c ji  B o l i - '  
te c h n ik i W ło c ła w sk ie j,  spowodowanie ic h  m oż liw ie  lic z n e g o  p rz y b y c ia  • 
na omawiane zebran ie  i  doprowadzenie do wyborów rzeczyw istego i  rep re ­
zentatywnego c ia ła  p rz e d s ta w ic ie ls k ie g o  S e k c ji Pracowników A d m in is tra c ji .  
Pan B ro m irsk i uzna ł tą  in ic ja ty w ę  za n iezw ykle  cenną 1 p rzekaza ł d a l­
sze prowadzenie zebran ia  pana Pawłowskiemu, k tó ry  z a p ro s ił  zebranych, 
a w ła śc iw ie  zebrane, gdyż na s a l i  zdecydowanie przeważała p ła ć  p iękna , 
do d y s k u s ji nad dalszym programem d z ia ła n ia .  I  tu  s ta ła  s ię  rz e c z , 
p rzyna jm n ie j d la  mnie zaskakująca. Zamiast spotykanego zazwyczaj w obec­
nym czasie  n a t ło k u  chętnych do zabran ia  g ło s u , n a s tą p iła  k ilku m inu to w a , 
żenująca c is z a . Zebrani s t a r a l i  s ię  un ikać nawzajem swego wzroku i

w pa tryw a li s ię  upa rc ie  w wybrane punkty na s a l i .  Dopiero po pewnym 
czasie  ro z le g a ł s ię  d e lik a tn y  szmer dyskutu jących  w n ie w ie lk ic h  g ru ­
pkach Pań. W wyniku tego k i lk a  z n ic h  za bra ło  g ło s . Wypowiedzi n ie  
b y ły  jednak z b " t  konstruktyw ne , le o z  o g ra n ic z a ły  s ię  z re g u ły  do 
słów  "my n ie  wiemy, n ie  jesteśm y przygotowane i . t . p . " ,  co n ie  posu­
wało d y s k u s ji do przodu. Ukoronowaniem tego etapu zebran ia  b y ło  wy­
s tą p ie n ie  Pana, k tó r y  s tw ie r d z i ł ,  że n ie  w id z i po trzeby  tw orzen ia  
ta k ie j  s e k c ji ,  ponieważ pracowników tego typ u  je s t  na P o lite c h n ic e  
n ie w ie lu /? ! / ,  a przede wszystkim  to  trze b a  dobrze .pracować a n ie  
bawić s ię  w tw orzen ie  k o m is j i ,  s e k c ji ,  zebrań l . t . d . / ! I / .  W t e j  s y tu ­
a c j i  szczegó ln ie  rozgoryczona, a może nawet d o tk n ię ta  poczu ła  s ię  
pan i Zydo rk iew icz , k tó ra  w ło ży ło  o lb rzym ią  i lo ś ć  p racy  i  czar . w 
powiadomienie ja k  n a jw ię ksze j i lo ś c i  In s ty tu tó w  o ze b ra n iu . Podam, 
że w m iędzyczasie k i lk a  pań w ysz ło» Przez moment wydawało s ię ,  że 
dalsze obiady n ie  mają sensu. Sprawę u ra tow a ły  dop ie ro  w ys tąp ien ia  
pozosta łych  panów k tó rz y  w swoich wypowiedziach w y k a z a li, że roz ­
proszone d z ia ła n ia  pracowników a d m in is t ra c ji ,  w s y tu a c ji  gdy ko n ie ­
czne są p rzesu n ięc ia  o lb rz y m ie j l ic z b y  lu d z i 6.3 dz ia łó w  bezpośrednio 
produkcyjnych., będą skazane na niepowodzenie. Ponadto, wskazywali 
o n i na fa k t ,  że opublikowane niedawno Za łożen ia  Ustawy o S z ko ln ic tw ie  
Wyższym p ra k ty c z n ie  n ie  za w ie ra ją  punktów porusza jących sprawy p ra -  
ccTOików a d m in is tra cy jn ych . Pan B ro m irs k i w ypow iedzia ł s ię  za kon ie ­
cznością  odbudowania p re s t iż u  t e j  grupy zawodowej, aby można b y ło  po­
w iedzieć "u rzę d n ik  to  brzm i dumnie". Szczególn ie  cenne b y ło  wystą­
p ie n ie  Pana, k tj5 ry  s tw ie r d z i ł ,  że niezbędne je s t  s tw orzen ie  s ta tu su  
pracownika adm in is tracy jnego  na u c z e ln i,  k tó ry  zapewniłby odpowiednie 
warunki p racy  i  p ła c y  t e j  g rupy zawodowej, w każdym, możliwym p rzy ­
szłym modelu s zkó ł wyższych. W ystąpien ia  te  w dużej m ierze ro z w ia ły  
w ą tp liw o ś c i zebranych. W w ynika tego udzie lono  wspomnianej g rup ie  
in ic ja ty w n e j wotum zau fa n ia  do d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i i  usta lono  datę 
następnego zebran ia  na dz ień  25 lu te g o  /Gmach Główny s a la  140 godz.
151^ . P rz y ję to  wstępnie porządek p rzysz łych  obrad, k tó ry  p rzew idu je  
między innym i wybór Zarządu S e k c ji Pracowników A d m in is tra c ji ,  powoła­
n ie  K o m is ji Wnioskowej, zebran ie  pos tu la tó w  i  opracowanie na ic h  pod­
staw ie  dalszego programu d z ia ła n ia .  W c e lu  z re a lizow a n ia  tego zamie­
rz e n ia , u czes tn icy  zebran ia  zobow iąza li s ię  do m o ż liw ie  szerokiego 
rozpowszechnienia in fo rm a c ji o p rzyszłym  zebran iu  i  zorganizowanie 
wyborów delegatów / pracowników adm in is tra cy jn yo h  w swoich jednostkach 
o rgan izacy jnych. * 11

________ . Józe f Saoołyk 17. X I. 1981 r .

OŚWIADCZENIE KSS "KOR"

11 bm. KSS "KOR" wydał oświadczenie w którym  " s tw ie rd z ił  m . in . ,  f  
że d z iś  praw dziw ie potężnym narzędziem samoobrony spo łeczne j je s t  
"S o lid a rn o ś ć ", k tó ra  tw orzy lic z n e  agendy zajmujące s ię  tym, czym 
zajmował s ię  dotychczas KSS "KOR" -  obroną prześladowanych. N ie Jest 
w ięc konieczne b y .KSS "KOR" -  p row a d z ił teką  samą d z ia ła ln o ś ć  jaką  
p o d ją ł t r z y  la t a  temu, gdyż może ona te ra z  być prowadzona s k u te c z n ie j, 
wepólnie i  s o lid a rn ie  przez społeczeństwo zorganizowane w n ieza leżnych  
in s ty tu c ja c h . Członkowie KSS "KOR" n ie  zam ierza ją  rozwiązywać o b ro s łe ­
go w tra d y o ję  K om ite tu , będą obserwować zmiany w naszym k ra ju  i  g ro ­
żące mu n iebezpieczeństwa, aby gdy z a jd z ie  po trzeba , podjąć ożywioną 
iz ia ła ln o ś ć . KSS "KOR" zachowa zw ią zk i z NOW$. N ieza leżna praca -  x 
"B iu le ty n  In fo rm a c y jn y ", "G łos ", "P u ls " , "R o b o tn ik ", "K ry tyka " -  za­
pew n iła , że będą wydawane, p ók i g ło s  o p in i i  p u b lic z n e j będzie  krępo­
wany.

UWAGA -  WAŻNE I

p i ł .  P.Lucyna JAROCH rozpoczęła w naszej Komisji Zakładowej pracę 
Jako radca prawny. Do czasu póki n ie  otrzymamy nowego lokalu  można s ię  
e N ią kontaktować te le fo n iczn ie . Codziennie /prócz poniedziałków/ 
w godz. 1300 -  1600, t e l .  67-02-43,
wtorek, czwartek, p iątek w godz. 8^0 -  12^°, t e l .  67- 01-61 w .19

Przewodniczący KZ HSZZ "Solidarność' 
przy Politechnice Wrocławskiej 

Tomaez Wójcik

ROLNICY PROSZĄ 0 NASZA POMOC I

Akademickie Biuro Pornooy Wsi powołane zostało przez członków"
HSZZ "Solidarnośó«, N8ZZRI "Solidarność Wiejska" oraz ZSL zgroma­
dzonych na Uniwersytecie Wrocławskim w dniu 14 lutego 1981 r .  ' 
Zadaniem b iura  Jest pornoo w organizowaniu zebrań za łożyc ie lsk ich  1 wy­
borczych "Solidarności W ie js k ie j" , udzie lanie  pomocy prawnej, prowa­
dzenie p re le k c ji oraz kolportaż kaset magnetofonowych 1 l i te r a tu r y .  
Dyżury b iura  odbywają s ię  w lo ka lu  KZ HSZZ "Solidarność" przy Uni­
wersytecie Wrocławskim / u l .  Szewska 50/51, t e l .  402-400, a po spodzie* 
wanej zmianie lo ka lu  w nowym pomieszczeniu KZ/ we wtorki 1 czwartki 
od 16 do 17.

Prosimy o niezwłoczną pomoc wszystkich! Sprawa je s t  naprawdę 
bardzo ważnat I  p iln a ! Pomagająe po lsk ie j wsi będziecie w iern i ideałem  
S olidarności, zaś samych s ie b ie  bronić w ten sposób będziecie przed 
aż nadto realnym widmem głodu. Hożeole nam pomóc 1 tu , we Wrocławiu, 
i  tam, w tern, te re n ie . N ie można dłużej oieezyd s ię  odnową 1 d la  odno­
wy n ic  n ie  robić! N ie można ludziom, k tórzy  proszę o naszą pomoc mówić 
"n ie" . Nie można d łużej żyć na kredyt I

KONFERENCJA!' 0 WSI

-  14.02. odbyła s ię  konferencja poświęcona o rgan izac ji "Solidar­
ności" na w si. Organizatorem było Uczelniane Koło ZSL przy Uniwersyte­
c ie  Wrocławskim oraz Komisja Zakładowa HSZZ "Solidarność" Uniwersytetu. 
Celem konferencji by ła  inform acja o problemach prawnych 1 organizacjach  
niezależnego ruchu rolników indywidualnych, oraz zorganizowanie pomocy 
środowisk naukowych powstającym ogniwom "Solidarności W ie jsk ie j" . Refe­
ra ty  w y g ło s ili $ p ro f, Zb.W ierzbicki, doc.dr J.Selwa, t.K ę o ik . W tra k ­
c ie  dyskusji przedstaw iciele "Solidarności C hłopskiej", A.Konopacki 
i  W.flłusek, opowiedzieli s ię  przeciwko id e i zjednoczenia niezależnego 
ruchu chłopskiego. S tw ie rd z ili te ż , że n ie  podporządkują s ię  decyzji 
reprezentantów wszystkich działających związków rolników Indywidualnych, 
którzy postanowili zjednoczyć s ię . W trak c ie  konferencji powołane zosta­
ło  Uniwersyteckie Biuro Pomocy Wsi. Biuro będzie udzie la ło  pomocy pra­
wnej, organizowało p re lekcje  i  kolportaż l i te r a tu r y  w nowopowstających 
ogniwach "Solidarności" na w si. Konferencja zw róciła  s ię  z apelem do 
nauczycie li akademickich i  pracowników naukowych w c a łe j Polsce1 o n ie ­
zwłoczne zorganizowanie pomocy tworzącym s ię  ogniwom "Solidarności 
W iejsk ie j" .

PREZYDIUM KKP

PAT. Jak poinformował nas osłonek S ekre ta ria tu  KKP HSZZ "Solidarność", 
k o l.  B .Ozerlewati., na ostatnim posiedzeniu KKP w d n .1 2 .0 2 .b r . powołano 
prezydium Kom isji s  składzie j k o l.k o l. Wałęsa *  przewodniczący KKP,
Gwiazda, S łow ik, Wądołowski, Bujak, Jedynak, Rulewski, Modzelewski -  rz e -  
osnik prasowy KKP, C elińsk i -  sekretarz KKP. Przypomnijmy, że Sekreter ła t  
Krżjowej Kom isji Porozumiewawczej Związku zosta ł powołany 19.11.1980 r .  
P e łn i <m ro lę  b iu ra  K om isji, a  w jego skład wchodzą następująca d z ia ły i 
d z ia ł zarządów regionalnych, k tó ry  obsługuje MKZ-y reprezentowane 
w KKP oraz zapewnia łączność między nimi w sytuacjach trudnych, d z ia ł 
sekc ji branżowych i  zawodowych, k tó ry  organizuje łączność między poszcze­
gólnymi sekcjami, dokonuje r e je s tr a c j i  po uprzednim zatwierdzeniu przez  
KKP oraz obsługuje rozmowy rozmowy s ek c ji z organami adm in istrac ji 
państwowej.  Do S ekre taria tu  należy również d z ia ł ds. kontaktów z naczel­
nymi organami władz 1 adm in is trac ji państwowej, k tó ry  m .in . przyjmuje 
i  nadaje bieg dokumentom otrzymywanym od organów państwowych. Ba marginesie, 
zdecydowane większość dokumentów związanych a koniecznością wydania 
o p lu li przez Związek, zawiera bardzo k ró tk ie  terminy odpowiedzi. Zazna­
cza się więc wyraźna tendencja do czysto formalnego traktowania konsul­
t a c j i  ze Związkiem. Coraz częście j sygnalizuje się problem ilo ś c i  
delegatów w KKP. Jak wiadomo, aktualn ie w skład Kom isji wchodzi 54 dele­
gatów, przy czym Jednakowo ważki głos przysługuje delegatowi reprezentu­
jącemu k ilk a  tys ięcy  członków HSZZ "Solidarność" /n p . MKZ Opoczno/ 
oraz delegatowi z k ilkueettysięozneJ organ izac ji /n p . MKZ Wrooław/.
■ związku a tym występuje tendencja de zmniejszenia i lo ś c i delegatów 
poprzez połączenie mniejszych MKZ-ów.

I
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W t r a k c ie  o g ó ln o p o ls k ie j K o n fe r e n c j i ,  d o ty c z ą c e j r e a l i z a c j i  P o ro - 
z i-m iań /P o l i t e c h n ik a  W rocław ska , 14-15 l u t y  1981/ z a b ie r a l i  ró w n io ż  g ło s  
d z ia ła c z e  w ie js c y ,  RLerwszy m ó w ił W ies ław  K ę o ik  — w ro c ła w s k i d z ia ła c z  
s tu d e n c k i. sp rze d  k i l k u  l a t ,  k t ó r y  zg o d n ie  ze swoim pochodzeniem  i  powo- 
ł. in ia ia  z a c z ą ł c z y n n ie  u c z e s tn ic z y ć  w rodzącym  s ię  ru c h u  c h ło p s k im . Ba 
mapie P o ls k i b y ło  wówczas z a le d w ie  k i l k a  za o g n io n ych  pun k tów ; z b u n to ­
wał®, s ię  c a ła  w ie ś  Zbrosza  puża w G ró je c k im  / t o  o n i e j ,  k ie d y  w c z a s ie  
s ie rp n io w e g o  s t r a j k u  przebyw ałem  w a re s z c ie  w sp ó łto w a rz y s z  spod c e l i  
■.i o in fo rm o w a ł m n is i "w ie s z ,  tam  je s t  te n  c a ły  KORAB I I I " / ,  na  L u b e ls z -  
c s y ź n ie  o rg a n iz o w a ł d z ia ła n ia  szykanowany bez p rz e rw y  c h ło p  Janusz 
Rożek, w R z e s z o *k in ; -  Jan K o z ło w sk i . . . . .

Jak p o w ie d z ia ł K ę o ik , n ic h  c h ło p s k i r o z w i ja ł  s ię  n iem raw o , ta k ż e  
i  po S i e r p n i u , J ^ s t  bo z r o z u m ia łe , , ,  T rzeba  b y ło  n a jp ie rw  za koń czyć  
p race  p o łow ę , r o z e jr z e ć  s ię  / z  c h ło p s k ą  n ie u fn o ś c ią /  w s y t u a c j i ,  p r z e -  
łam ać l ę k i  i  • samą ju ż  t y lk o  s ie c ią  o s ie d le ń c z ą  spowodowaną -  iz o la ­
c ję  W ła ś c iw ie , zdaniem  E ę c ik a , w ie ś  r u s z y ła  s ię  d o p ie ro  po l ic z n y c h

ach w ładz  na "S o lid :  m o ś ć  W ie js k ą " ,  na z a s a d z ie ; Acha, a ta k u ją  -  x 
znaczy  i ę c ,  żc to  Coś napraw dę naszego,' w ła sn e g o , a u te n ty c z n e g o , praw­
dziw ego i  p o trz e b n e g o ! ! , , , «  r u s z y ła  la w in a ,  k t ó r e j  n ic  n ie  zaham uje, 
w Lr.: : [ r a z ie  n ie  z d o ła ją  togo  u c z y n ić  dz iw aczne  d e c y z je  k o le jn y c h  
i n s t a n c j i  sądowych, a n i k u r ie  z e z !  u  , o ś w ia d c z e n ia  dyktowano p r a s ie  p rze z  
"r:-:oc.zr.j-kóv/" J/dn is  bero:ttfu S p ra w ie d liw o ś c i /w  i s t o c ie  — cz łonków  M u ra  
P o lity c z n e g o /  o n ie le g a ln o ś c i ru c h u , a n i te ż  " e n u n c ja c je ,  w y ja ś n ie n ie ,  
p rze ko n yw a n ia  i  b ic ie  s ię  w p i e r s i ;  s łow o h o n o ru , że ta k  j e s t  ja k  m ó w ię !1 
-  p o ż a l s ię .P a n ie  B oże, w ie js k ic h  p u b lic y s tó w ,  k tó ry m  dob ro  w s i n a s z e j 
c ią g le  le ż y  g łę b o k o , , .  H ic  z ła m ią  te ż  ch łopów  r e p r e s je ,  k tó re  n a s i l i ł y  
s ię  po odmowie r e je s t r a c j i ,  a n i widmo upadku g o sp o d a rs tw a , z a g lą d a ją ­
ce v? oczy tym , k tó r z y  od 2 -3  m ie s ię c y  w ie p u ją .

W szystko to  r o d z i t y lk o  je s z c z e  w ię kszą  z a c ie k ło ś ć .  Z a jrz y jm y  w 
R zeszow sk ie , p o w ie d z ia ł K ę o ik ł " s t o ły 'u g in a ją  s ię  od  je d z e n ia .  J e s t  
m ię so , m a s ło , b im b e r. Ba s to ła c h ,  a le  -  n ie  w p u n k ta ch  s k u p u !"

T rw a ją cy  p rz e z  d z ie s ię c io le c ia  s t r a j k  p o ls k ie j  w s i w sze d ł w o s t rą  
f a z ę . . .  Tak! W ieś s t r a jk u je  ód b a rdzo  dawna! S t r a jk u je  -  n ie  u p ra w ia ­
ją c  o d b ie ra n e j chłopom  i  le ż ą c e j od ło g ie m  z ie m i.  S t r a jk u je  -  p ro d u ku ­
ją c  ra n ie j,  n iż  by m og ła . S t r a jk u je  -  p rze n o szą c  s ię  do m ia s ta  na ł a ­
tw ie js z y  c h le b . . .  Ś re d n ia  w ie ku  r o ln ik ó w  w yn os i 63 ł f t t a  I I !

A z a c ie k ło ś ć ? ? ? . . .  Jak m ów ił K ę o ik , w w ie lk i e j  m a n ife s ta c j i  w 
B ydgoszczy /b o d a j na  p o c z ą tk u  s ty c z n ia  b r . /  s z ła  n a  przedmie g ru p a  

ch łopów  w k ra k o w s k ic h  sukm anach, z kosam i p rz e k u ty m i na S z to rc  ! ! !

7? c z a s ie  o s t a tn ie j  n ie u d a n e j p ró b y  r e je s t r a c j i  z je c h a ło  do Warszawy 
.3 0 ,ty s ię c y  ch łopów ., Wśród n ic h  -  g rh p a  g ó r a l i  w t ra d y c y jn y c h  s t r o ja c h .
Po ro z p ra w ie  sądowej n ie  m ó w ili n i c .  O s t r z y l i  c iu p a g i o k r a w ę ż n ik i.  Ha 
nas tępną  ro zp ra w ę  !

D e te rm inac je , o s ta te c z n a . . .  Jak u g ło d u ją c y c h  w Ś w id n ic y . Jak u 
s t r a jk u ją c y c h  w Rzeszowie /c z ę ś ó  z n ic h  z a c z ę ła  s t r a j k  w U s trz y k a c h  
D o lnych  je s z c z e  29 g ru d n ia  1980 ro k u  ! / .  Jak u t e j  d z ia ła c z k i ,  k tó r a  
t r z y  m ie s ią c e  temu sw o je  wy sokowy d a jn e  gosp oda rs tw o  z a p a r ła  k o łk ie m  
i  p o je c h a ła  "w P o ls k ę "  o rg a n izo w a ć  c h ło p s k i zw ią ze k  i

"S zczęść  B o ż e . . .  Nazywam s ię  B a n o csk i J a ro s ła w . Jestem  r o ln ik ie m  
• z  wo jew ództwa z ie lo n o g ó rs k ie g o ,  g m in a . . . . " .  Tak z a c z ą ł je d e n  z . d z ia ła -  

c z y . Potem podawał s z c z e g ó ły . Duże gosp oda rs tw o  hodow lane -  "10  t y s ię ­
cy  ta k ic h ,  ja k  ja  w yż y w iło b y  c a łą  P o ls k ę ! " .  Aby je  p ro w a d z ić , sam nau­
c z y ł  s ię  a u to m a ty k i,  potem  m u s ia ł z r o b ić  w łasną  m ie s z a ln ię  p a sz . I  t a k -  
po n i t c e  do k łę b k a  -  d o e z e d ł'd o  r o b ie n ia  z w ią zku . "Czy wy w i e c ie . . . "  -  
p y t a ł  po k i l k a  r a z y ,  opo w ia d a ją c  o s y t u a c j i  c h ło p ó w .. .  H ie ,  n ie  w iem y, 
a le  -  rz e c z y w iś c ie ,  w ło s  s ię  je ż y !  H le  wiemy a n i o s ys te m ie  g łodow ych  
r ą n t  za oddawanie z ie m i państw u , a n i o tym , że j e ż e l i  naw et k to ś  po 
b io rą cym  re n tę  z ie m ię  t ę  O d z ie d z ic z y  -  to  ju ż  t y lk o  ja k o  d z ie rża w ca  
na państwowym /c z y  -- na  pańskim  !? !"? /,  a n i o z a o p a trz e n iu  w s i i  m arno­
t ra w s tw ie  m a te r ia łó w  1 ś ro d k ó w .. .  B ie  w szyscy te ż  wiemy o tym , że k i l o ­
gram m ałego f i a t a  j e s t  k i l k a  ra z y  ta ń s z y  od k ilo g ra m a  p ry m ity w n e j ma­
szyny sprzedaw anej r o ln ik o w i !  "B ie  chcemy zm ie n ia ć  w ia ry  a n i u s t r o ju .  
Chcemy być p o t r z e b n i"  -  m ó w ił.  I  je s z c z e  to s  "z io m ia  j e s t  organizmem  
żywymi P o trz e b u je  rą k  lu d e ik ic h .  P ie s z c z o ty !

Jezus M a r ia ! !1  N ie d łu g o  zaczną s ię  ro b o ty  w p o l u . . .  Co będziem y 
j e d l i  za  r o k ,  j e ś l i  s t r a j k  c h ło p ó w ,s ię  z a o s trz y ?  J e ś l i  c h ło p s k ie  rę ce  
za m ia s t p ie ś c ić  z ie m ię ,  z a c ie k a ć  s ię  będą w p ię ś c i  i . . . . ! ! ! !  Czy aby 
na pewno dożyjem y wówczas p rz y s z łe g o  roku?

WYKLEP KO,'16

ś w i t  d o p ie ro  nad p o la m i,  
d rze m ią  je s z c z e  w ie rz b y  k rzyw e , 
a  ju ż  czas b y  za k row am i, 
a lb o  zacząć m ałe ż n iw a .

Sos w ysm arkać, cep p rzeżegn ać 

1 t ł u c  v# ż y to ,  ja k b y  babę, 
potem  -  bim brem  s m u tk i p rze g n a ć ,
-  C hłop ma ż y c ie ,  c h ło p  ma la b ę .

S łońce  g r z e je  c a łą  mocą.
1 -  Żeby c h łó d  g d z ie  la d a  j a k i . . .

B o g i e ig ,  ja k  g łu p ie  p o c ą . . .
-  Ech, żeby ta k  z d ją ć  g u m ia k i . . .

Można u c ie c  p rz e d  tym  s łońcem ,
I  -  na  p iw ko  -  d la  o c h ło d y .
T y lk o  -  b a t  p o s ta w ić  w k ą o io ,
By n ie  w y n ió s ł k to  z g o s p o d y ,, 

l. C ię żka  d o la ,  c h le b  n ie s ło d k i .
Lecz -  po żn iw ach  ~ s p o c z n ie s z  k rz y n g ,
Him rozpoczną  s ię  w y k o p k i,  
ju ż  z a s ie je s z  o z im in ę .

> .
Jeszcze  zdać do skupu ż y w c a - . . .
R z u c ić  ok iem  okopow ym ..•
W c h le w ie  ja k ie ś  p r o s ię  p is k a . ,
I»«« jaasz ro k  po t ro c h u "z  g ło w y .

A n a jg o rs z e  są to  n o c e . . .
— Lob p rz y ło ż y s z  do podur.: 
a t u  -  w ś ro d k u -c o ś  łomoce 
1 coś c ią g n ie  DO KOŚCIUSZKI !1 !

Coś tam k o r c i  -  WYKLEP K0S1J I 
W POLE RUSZ! NACZELNIK WZYWA !
H IE  PODPIERAJ HIEBA BCLE81 1 ! I

I  . ju ż  w ie s z  -  że je s t  po żn iw ach !

/L o c h  Ig n a sze w śk i',  1966/

BIECH t y lk o  w s o b ie  o jc z y z n ę  p o c z u ją ,  ze w s z y s tk ic h  onysh

będą z b a w ic ie le .
/ J u l iu s z  S ło w a c k i,  1629 / * i * i

DO „NAUCZYCIELI AKADEMICKICH I  PRACOWNIKÓW NAUKOWYCH

Jedną z p rz y c z y n  obecnego k ry z y s u  gospodarczego  1 spo łecznego  są poważne 

b łę d y  r e a liz o w a n e j w naszym k r a ju  p o l i t y k i  r o ln e j .
Wśród w ie lu  p ró b  nap raw y p o ls k ie g o  r o ln ic tw a  d o n io s łą  ro lę . odegrać

może n ie z a le ż n a  i  sam orządna ch ło p s k a  o rg a n iz a c ja  zawodowa.-

Zadań s to ją c y c h  p r z e d t ą  o rg a n iz a c ją  i  p o k ła d a n ych  w n ie j 'n a d z ie i  
ch łopów  n ie  mogą s p e łn ić  d o tych cza s  is t n ie ją c e  i  n i®  c ie s z ą c e  s ię  d o s ta ­
tecznym  za u fan iem  ś ro d o w is k  w ie js k ic h  pseudoaamorządowe i  z b iu ro k ra ty z o ­

wane k ó łk a  r o ln ic z e .
Z z a in te re s o w a n ie m , ż y c z liw o ś c ią  i  pop a rc iem  w ita m y rodzące  s ię  ma­

sowe ogn iw a  N ie z a le ż n e g o ■Samorządnego Zw iązku Zawodowego R o ln ikó w  In d y w i­
d u a ln ych  "S o lid a rn o ś ć  W ie js k a " .

W ierzym y, że t a  pow szechna, sam orządna, n ie z a le ż n a ,  p ra w d z iw ie  c h ło ­
pska  o rg a n iz a c ja  zawodowa u m o ż liw i ob ronę  in te re s ó w  p o ls k ie g o  r o ln ic tw a  

i  p o ls k ie j  w s i.
W ierzym y, że p r z y c z y n i s ię  ona do odbudowy z n is z c z o n e j g o s p o d a rk i 

r o ln e j  i  pełnfegb z a s p o k o je n ia  p o trz e b  żyw nościow ych N a rodu .
Uważamy, że n a u c z y c ie le  akadem iccy i  p ra c o v m ic y  nau kow i p o w in n i 

a k ty w n ie  p o p rze ć  s ta r a n ia  N ie za le żn e g o  Samorządnego Z w iązku Zawodowego 
R o ln ikó w  In d y w id u a ln y c h  "S o lid a rn o ś ć  W ie js k a "  z m ie rz a ją c e  do u z y s k a n ia  
r e je s t r a c j i  i  p row a dzen ia  n o rm a ln e j d z ia ła ln o ś c i  d la  dob ra  p o ls k ie j  w s i
i  p o ls k ie g o  N a rod u . f

D la te g o  te ż  wzywamy Was do n ie zw ło czn e g o  o rg a n iz o w a n ia  pomocy t  -o- 
rzącym  s ię  ogniwom " S o lid a rn o ś c i W ie js k ie j " .

Wzywamy Was do aktyw nego u c z e s tn ic tw a  w z e b ra n ia c h  z a ło ż y c ie ls k ic h ,  
do u d z ie la n ia  pomocy p r a w n e j,  do o rg a n iz o w a n ia  p r e le k c j i  i  k o lp o r ta ż u  

l i t e r a t u r y .
W im ię  id e a łó w  P o ls k ie g o  S ie r p n ia ,  w im ię  s o ju s z u  ro b o tn ic z o -c h ło p ­

s k ie g o ,  w im ię  S o lid a rn o ś c i wzywamy Was n a  p o ls k ą  w ie ś .
Uważamy, że u d z ie la ją c  t a k ie j  pomocy po tw ie rd za m y Swój szacunek d la  

t ru d u  c h ło p s k ie j p ra c y ,  w ie rn o ś ć  b o g a te j a k a d e m ic k ie j t r a d y c j i ,  t ro s k ę  

o in te r e s y  c a łe g o  P aństw a. 1 __________________ _______________ —

A p e l pow yższy uchw a lony z o s ta ł  p rz e z  cz ło nków  N ie za le żn e g o  Samorząd­
nego Zw iązku Zawodowego "S o lid a rn o ś ć " ,  cz ło nków  U cze ln ia n e g o  K o ła  Z jedno ­
czonego S tro n n ic tw a  Ludowego o ra z  p r z e d s t a w ic ie l i  N ie za le żn e g o  Samorząd­
nego Zw iązku  Zawodowego R o ln ikó w  In d y w id u a ln y c h  "S o lid a rn o ś ć  W ie js k a "  
zgrom adzonych na U n iw e rs y te c ie  W rocław skim  w d n iu  14- lu te g o .  1981 r®

/J a n  WaBak5.etri.cz> 198 1 /

JEŻELI ch ło p s tw o  nasze  n ie  s ta n ie  s ię  sz c z ę ś liw y m , k r a j  n ig d y  
szczę ś liw ym  n ie  b ę d z ie .

/S t . S t a s z ic ,  178 9 /

JEST n ie z b i t a  praw da, że pekąd lu d  w ie js k i  n ie  b ę d z ie  m ia ł s ię  
l e p ie j ,  pokąd b ę d z ie  n ie l i c z n y ,  b ie d n y  i  s ła b y ,  p o tą d  R z e c z y p o s p o lita  
n ie  b ę d z ie  m ocna.
_____  /.Anonim, 1792 /

NAJHANIEBNIEJSZĄ b y ło b y  rz e c z ą  d la  S o lakdw , żeby lu d  u n ic h  po zo s ta -^  
w a ł w gorszym  s t a n ie ,  n i ź l i  z n a jd u je  s ię  w m ona roh icznych  naw et rz ą d a ch . 
K to  b y  o p a c z n ie  te  m y ś li  m oje ro z u m ia ł,  "ten n ie  zna p ra w id e ł w o ln o ś c i a n i 
p o trz e b  o jc z y z n y !  w o ln o ść  n ie  może być  o b ro n io n ą  in a c z e j,  t y lk o  rę k ą  lu d z i 
w o ln ych  a lb o  doznaw ająoych s p a w ie d liw o ś e i i  o p ie k i  rz ą d o w e j•

/Tadeusz K o śc iu szko , 179 4 /
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S rnaat B ry l

Przez w io le  5i la s ię o y  n ie  in form ow aliśm y o p in i i  p u b lic z n e j o prze­
b iegu  a fe ry  W te rg a to , p on ie w a ż ... lu d z ie  m og liby d o jść  do w niosku, że 
prasa Je s t ta k  w ie lk ą  potęgą, i ż  może o b a lić  najwyższą w ładzę. Ten spo- 
sdb rozumowania d a ł o sobie  znad także w związku z rozwojem i/y tiłtrzeń n

I r a n ie .  Zalecano dużą •.le trze a ig ń iw o ść  w o p is ie  s y tu a c ji ,  ja k a  s ię  tam 
w ytw orzy ła , ponieważ uznano, że ta k ie  fa k ty  ja k  s i ła  i  rozmach ruchu 
re l ig i jn e g o ,  upadek a u to ry te tu  szacha, rozpędzanie p o l i c j i  l i p .  mogą 
przemawiać do w yobraźni naszego społeczeństwa / ! ? / .

ludziom  bez w yobraźni n a le ży  przypom inać, że w ż yc iu  narodu 
i  k ie s ,  bez względu na ta k ie  ozy inne  uwarunkowania, np« id e o lo g ic z ­
ne lu b  p o li ty c z n e , dochodzi do wydarzeń, k tć re  n ie  " ś n i ły  s ię  f i lo z o ­
fom ". Gdyby np. jeszcze  w po łow ie  l a t  50. k to ś  wszedł na trybunę  i  j  
ośw ia d czy ł, i ż  p rzew idu je  powstanie stanu najw yższe j w rogości między 
Chinami ludowymi a ZSRR i  że może nade jść ta k i  moment, w któ rym  na 
radz ieck im  brzegu rz e k i U ssori s ta ć  będą 33 trumny z c ia ła m i ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h  za b ity c h  przez c h iń sk ich  pogren iozn lkćw , to  z ca łą  pewnością 
z o s ta łb y  wezwany do K o m is ji K o n tro li  P a r ty jn e j, a lbo  te ż  skierowany na 
badania p sych ia tryczn e . Inny  p rzyk łads czy k to ś  w naszy obozie p rzew i­
dyw ał, powiedzmy w lo ta c h  60. ,  że pod kon iec  obecnej dekady 1 'ico lae  
Ceausescu z łam ie ta jn o ś ć  obrad Doradczego Kom ite tu  P o litycznego  Układu 
Warszewskiego, o d rzu c i p o s tu la t  zw iększen ia  wydatków na z b ro je n ie , 
w róc i do k ra ju  1 podn ies ie  c a ły  naród na n o g i pod hasłam i n ie z a w is ło ś c i 
1 suwerenności Rumunii /w  domyśle, wobec Moskwy/, Więc chyba jednak 
w arto  "zabawiać s ię "  w m yślen ie  perspektyw iczne , d z iś  n iem alże a bs tra k ­
cy jn e .

„ .J e s t  rzeczą oczyw is tą , i ż  w s y tu a c ji ,w  J a k ie j s ię  znajdu jem y, n ie  
możemy także n ia  brać pod uwagę re a k c ji  Zachodu, a zw łaszcza ty c h  państw, 
k tó re  nadn i gotowa eą u d z ie la ć  nem pomocy. Jedną z przyczyn u trzym u ją ­
cych tę  gotowość je s t  to ,  l ż  pozwalamy żyd i  d z ia ła ć  o p o z y c ji.  Ta zaś, 
zdaniem M chodn ica  s tra tegów  w a lk i r. komunizmem, stanowi, is to tn y  czyn­
n ik  " lib e ra liz o w a n ia "  P o la k i. P o lska , w k tó r e j  opozycja  s ta je  s ię  trw a ­
łym elementem ż yc ia  p o lity c z n e g o , je s t  d la  Zachodu bardzo in te re su jącym  
kra jem . W d łu g o fa lo w e j s t r a t e g i i  m iędzynarodowej fc a rż tła z ji wobec wspól­
n o ty  s o c ja l is ty c z n e j tnko  Polska za jm uje ważne m ie js c e , p o n łsm ż  s uwagi 
na swój p o te n c ja ł przemysłowy, in te le k tu a ln y ,  t ra d y c je ,  pozyc ję  zajmowa­
ną w Europie środkowej i t p .  i t p . , może znacznie s k u te c z n ie j rozsadzać 
w spó lnotę, s p rzy ja ć  w zrostow i te n d e n c ji odśrodkowych, pobudzać do d z ia ła ­
n ia  s i ł y  antykom unistyczne i  a n ty ra d z ie c k ie  a n iż e l i  np . Rumunia.

/M ieczysław  P. Rakowski "Ż yc ie  l i t e r a c k ie "  t ir  7 z 15.02.1981 r . /

ROUIIK /na  kanwie "Pana Tadeusza/
J e s t p o le  $
Drzewa wierzbowa nie sadzone w rzędy 
P łaczliw ie  swe konary zw ies iły  aa grzędy.
Tu kapusta sadzona zapewne n ie  w porę 
S ied z i i  zda s ię  dumać, że ma l i ś c ie  chore;
Tam cherlawy owies sp lą ta n y  wraz z bobem; 
ówdzie z iem ia  bezpańska, n ic z y ja  j ik o b y ;
G dzien iegdzie z b ruzd z ie le ń  w y c h y lić  obce głowę;
Tu m ia ły  być p is rw lo j  b a ra k i cukrowe.

śród ta k ic h  p ó l ,  w te  l a t y ,  nad brzegiem  gnojówki 
l a  pagórku n ie w ie lk im , gdz ie  pasą s ię  k ró w k i.
Dawny dwór s z la ch e ck i je s t  podmurowany!
C ze rn ie ją  ż a ło śn ie  z dawno n ie b ie lo a s  śc iany 
Brama na wciąż wyłamana przechodniom og łasza .
Że gościnna i  w szys tk ich  z ło d z ie jó w  zaprasza.
Poznać łacno  pod tak im  nadmiarze fe le ró w , 
i - i  dwór ów przyna leżny Je s t do pegeerów.

P rzedruk i zt$ STRAJKOSIA ó \

0 n ie .  Tak być n ie-m oże t

0 n ie . Tak być n ie  bożo je k  zawsze bywało 
K iedy s ię  chw ilkę  n iby p o la ta ło  ' t
1 trzeba  ł jy ło  jasne p ió ra  z rz u c ić  
X do pe łzan ia  pokornie pow rócić

0 n ie , te k  być n ie  a o łe . I  ta k  ju ż  n ic  będzie 
żebyśmy a ię  n ie  m ogli in a c z e j utrzymać
Jak ty lk o  k lę czą c . J e ś l i  lu d z ie  wszędzie 
Podniosą a ię ,  to  dźwigną Ojczyznę do lo tu
1 chociaż n ik t  z nas n ie  ma t e j  a lt y  olbrzyma
To do pe łzan ia  Już n ie  ma powrotu 6
X my musimy le c ie ć  choć te k  bardzo bolą 
S k rzyd ła , chociaż przed nami ciemność i  zmęczenia 
Bo in a c z e j nam pełzać nawet n ie  pozwolą-
A nasza mowa zm ieni s ię  w m ilczen ie

* « #

J f te t r z  p o w ie d z ia ł*1
Łtid od z ła  s t r o n i,  choć n ie  w ie , co to  w styd , gdy s ię  nim 
polecenism i k ie r u je ,  a karam i zrównać s ię  go s ta ra .
Lecz w ie om,  co to  w styd , 1 prawym s ię  s ta je ,  gdy s ię  nim 
cnotą k ia r o jo ,  a obyczajami

zrównać s ię  go s te ra . m * X , g l  ko n fu o ja ń sk ie "

. . .  -  Oby pokój Boży wszedł pa ro z le g łe  po la  trudu  ludzk iego  -  
ja k  o n g iś  na po la  pasterzy b e tle je m s k ic h . Oby zapanował wszędzie 
gdzie  ro d z i a ię  " owoc z iem i i  pracy rąk lu d z k ic h ” -  Chleb d la  
w szystk ich" u s t, mających we w łaanoj o jczyźn ie  prawo do tego,
"co. by J e d l i  i  p i l i " .  Niezbędny Je s t pokój d la  z iem i -  ro d z i­
c i e l k i  Chleba naszego powszedniego, ta k  upragnionego przez 
w szystk ie  u s ta . Niech n as ie n ie  pokój oraczom, siewcom i  żn iw ia ­
rzom. Niech ustaną bolesne ru g i z progów własnych domostw, tak  
iżby  praca ro ln ic z a  b y ła  otoczona szacunkiem i  poczuciem bezp ie­
czeństwa na własnym zagon ie , uprawianym przez ojców i  dz iadćs . 
Jest to  jeden  z na jw iększych błędów naszej p o l i t y k i ,  gdy w k r a i ­
n ie  pó l i  zbóż zn iszczy  a ię  spokojne życ ie  pracow itych  ro ln ik ó w ,

-  Pokój na progu ogniska domowego i  w szko łach , by ro dz ice  ,1 
wychowawcy o d n a le ź li możność wychowań!.a d z ie c i  i  m łodzieży beze 
gwałcenia sumień, zwłaszcza w szko lą  i  w życ iu  społecznym,

, , ,  -  Pokój w s łu ż b ie  spo łeczne j i  p u b liczna ) -  by do serc 
zw ierzchników  weszło przekonanie , że s łużba ic h  ma być m iło ś c ią , 
wolną od wyw ierania przemocy, okazywania s i ły  i  w ładzy.

/Z  Orędzia Prymasa P o ls k i Ka.Kardynała Stefana Syszyneklego
na Boże Narodzenie i 980/

W SZEM ! N KIA SOLIHAUNOStil
Kalendarz wykładów ogólnych styczeń -  ezerw ieo 1981
M ie jsce ! Plac Czerwony, ś w ie t l ic e  na 4 p ię t r z e ,  g od z .17-19,środa

25. I l i  Choroby zawodowe Jako problem pracowników i  praco­
dawcy w przem yśle / d r  G oździk /

4 . I I I .  Podstawowe prawa 1 obow iązki obywatela PRL / d r  A.Ga­
n ia ła /

11.1X1. Dylematy I I  R zeczyp o sp o lite j /P r o f . d r  A .A Jn e n k ie l/
1 8 .111. Międzynarodowa ochrona praw cz łow ieka  /p r o f . d r  J .K o lasa/
25.111. Prawdy i  nieprawdy s ta ty s ty k i  / p r o f .  d r  M. C ie ś la k /

1 . IV . Zarządzanie p rzeds ięb io rs tw am i w PRL / d r  L .K io re e /
8 . IV . N u rty  p o lity c z n e  w la ta c h  1939 -  1945 / d r  A.Basak/

22. IV . Czesław M iło sz  /D oo. d r  J .  Łukas iew ioz /
29* IV . Nawiązanie i  rozw iązan ie  stosunku, p racy  / d r  T .Ż y liń s k i/
6 .  'V  . S tan o p in i i  spo łeczne j / d r  T , S ta że w sk i,d r M.Dymbowski/ 

13* V . Od oowy-trawy do nowomowy / d r  P .N iecku la  lu b
P ro f. da* M .G ło w iń sk l/ 1

20. V . Podstawowe prrw a 1 obow iązki pracownika / d r  Z.Masternak/ 
27. V ,. I n f la c ja  a ceny /Doo, d r M. Myszkowska/

3 . V I.  Zasady e tyk) le k a rs k ie j  /P r o f .  d r  5 . P o p ie ls k l/
10. V I .  Podstawowe prawa 1 obow iązki obywatela w postępowaniu 

kornym /P r o f .  d r  H. L lpozyńaka/ o 
17* V I .  Obywatel w stosunkach a organom! w ładzy i  s d m in is tra -  j 

o j i  /m gr M. Longohaaps/.


